Nr. 297 


Wtorek 5 Października 1937 r. 


ul. Warecka 7— Tel. 5.06.70 


ul. Sw. Tomasza 11-a 


Telefon 103.10 


Warunki prenumeraty: 


WYDAWCA: 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


ZZ OOOO 


WYCHODZI CODZIENNIB RANG 


RADA NACZELNA P.P.S. 


w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 3.60. 


Roce’. XLVI 


złotych 2.50 
złotych 5.60 


Cena 1 


Potziowa Przekazy Rozrachunkawe 


Patztowy Warszawa | Kartoteka N. 188 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrolog! dn 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaofiarowania pracy neznłatnie 


Ogłoszenia lahelaryczne © 56 prot. 


drożej, 


Na frontach chińskich Na frontach Hiszpanii 


walczą wszystkie rodzaje Broni sowsawowane warencn 


SZANGHAJ. (PAT). 
froncie szanzghajskim trwają za- 
cięte walki. Nad Czapei 


Na całym | Kiang-Wanie. 


Liczne kolumny japońskiej pie- 


przele: | choty i artylerii skierowano w kie 


ciały dzisiaj wielkie samoloty bom | runku północno - zachodnim, pra 
bardujące japońskie, rzucając bom | wdopodobnie w celu wzmocnienia 


by na baterie chińskie , które o- 
strzeliwują pozycje japońskie w 


oddziałów japońskich, czynnych 
na odcinku Lotien — Liuhang. 


na wodach holenderskich 


TOKIO. 
sul generalny w Batawii nadesłał 
telegraficznie raport dotyczący in 
cydentu z japońskim statkiem ry- 
backim „Tokeimaru* na holen- 
derskich wodach terytorialnych. 
Referat ten oparty na informa- 
cjach władz holenderskich przed- 
stawia zajście w następujący spo- 
sób: 

30 września „Tokeimaru* znaj 
dował się na holenderskich wo- 
dach terytorialnych w pobliżu ar- 
chlpelagu Rhio. „Tokeimaru* zi- 
gnorował sygnały nadane z wód- 
napłatowca, należącego do krążo- 
wnika holenderskiego „Florence“ 


(PAT). Japoński kon-|jj usiłował się oddalić, 


zwiększa- 
jąc szybkość. Wówczas wodno- 
płatowlec dał strzaly ostrzegaw- 
cze. Gdy to nie poskutkowało i 
„Tokeimaru* nie zatrzymał się, 
wodnopiałowiec otworzył ogień 
na pokład statku, zabijając dwóch 
członków załogi statku japońskie 
go, a dwóch raniąc. Dopiero wów 
czas „Tokeimaru* zatrzymał się, 
a krążownik „Florence”, który 
wkrótce nadpłynął, zapewnił po- 
moc lekarską rannymi: 

Jak zaznacza agencja Domei 
japoński konsul generalny prowa- 
dzi w sprawie incydentu dochodze 
nia. 


O kóniiki na Dalekim Wothodzie 


Rezoluc a genewska 


GENEWA (PAT.) Podkomitet re 
dakcyjny komitetu 23, któremu po 
wierzono rozpatrzenie konfliktu 
na Daiekim Wschodzie odbył w 
sobotę trzy dlugotrwałe posiedze- 
nia, na których zbadano materiały 


— w poniędziełek 
doslarczone przez sekretariat Ligi 
Narodow. 

Podkomiteł opracowuje obiekty 
wne sprawozdanie, jako podstawe 
dla rezolucji, której projekt zosta- 
nie zredagowany w poniedziałek 


W Sowietach 


wszystkiemu 


MOSKWA. (PAT).  „Ekonomi- 
czeskaja Żizń” stwierdza w arty- 
kule wstępnym, że wpływy podat- 
kowe są niezadawalające i że bar 
dzo słabo napływają raty pożycz- 
ki państwowej, która została po- 
kryta z nadwyżką 915.800.000 tb. 
Zdaniem dziennika, winę ponoszą 
za to „trockiści”, bucharinowcy. 
dywersanci, szkodnicy i szpiedzy 

MOSKWA. (PAT). Organ lu- 


winni trockiści 


dowego komisariatu komunikacji 
„Qudow* donosi, że z dniem 1 pa 
ździermika koleje winny ladować 
dziennie po 100 tys. wagonów a 
tymczasem niektóre koleje wyko- 
nywują plan ładunku od 50 do 84 
procent. Poza tym pismo uskar- 
ža się, iż ladowane są przede 
wszystkim towary konsumcyjne a 
dopiero potem surowce niezbędne 
dla przemysłu. 


Parlament angielski zbierze sie 2 b. m. 


LONDYN (PAT.) „Sunday Ti- 
mes" jest zdania, iż data wznowie 
nia obrad parlamentu nie ulegnie 
zmianie pomimo żądania z jakim 
prawdopodobne wystąpi leader 
Labour Party Attlee, domagając 
się wcześniejszego zwołania par- 
lamentu: przed dniem 21 paździet- 
nika, 


Wcześniejsze zwołanie parlamen 
tu oznaczałoby, że rząd pragnie 
powziąć decyzję w sprawie pierw- 
szorzędnego znaczenia nie cierpią 
cej zwłoki. Ponieważ podobna de 
cyzja nie powstała, nie ma »owo- 
du do wcześniejszego zwoływania 
ciał prawodawczych. 


Wiadomości telegraficzne 


— Do Berlina przybyła załoga sa. 
molotu Lufthanzy „Amoy“, która 
podczas lotu powrotnego nad Pami. 
rem przez miesiąc była więziona 
przez miejscowe władze chińskie w 
Ehitanie. 


harceski statak szkolny 
Czarny”, 

Do Mediolanu przybyła jugosło- 
wiańska misja lotnicza pod  prze- 
wodnietwem płk, Spugicza. 

— Policja białogradzka wykryła or 


„Zawisza 


— Do Gdyni powrócił z ostatnie. | ganizację trudniąca się wysyłką zne- 


gu rejsu szkolnego w tym sezone 


cznej ilości opium do Chin. Dokonano 
licznych aresztowań. 


WALENCJA (PAT.] W niedzielę 
a godz. 6 rano, jak donosi kores- 
pondeni Havasa, dwie eskadry po- 
wietrzne powstańcze 3  kratme 
bombardowały miasto, unosząc się 
na zracznej wysokości. Liczne 
bomby padły na dworzec i sąsia- 
dujące z nim dzielnice. Liczba o- 
fiar iest znaczna. 

KOMUNIKATY POWSTAŃCZE 

SALAMANKA [PAT] Kommi- 
kat kwatery glównej wojsk po- 
wsłańczych donosi, że na froncie 
asturyjskim nie było żadnych o- 
peracyj wojskowych ze względu 
ulewny deszcz. 

Na froncie wschodnim odbuwala 
się obustronna wymiana strzałów. 

Na odcinku Leon powsłańcy 2a- 
jęli cały szereg pozycyj nieprzyje- 


PARYŻ (PAT.) Z kół rzadowych 
komunikują: W pewnych dzienni 
kach francuskich i eudzoziemskich 
ukazała się wiadomość jakoby w 
Brescie byly uzbrajane lodzie pod 
wodne, które maja być sprzedane 
Hiszpanii. 

Łodzie, a których mowa, należa 


Nota angielsko - francuska do 
Włoch jest dalszym ciągiem roko- 
wań, wszczętych w Genewie przez 
min. Deibosa z włoskim „obserwa 
torem" Bova Scoppa. Nota rozpa- 
truje caloksztalt stosunków angiel 
sko - francuska - włoskich, a spe- 
cjalną uwagę poświęca sprawie 
wycojania Ochotników z Hiszpa- 
nii Oprócz tego nota ma atwo 
rzyć drogę konferencji 
państw. Sprawę tę — jak donoszą 
półurzędowa —- jakoby omawiali 
już, w sensie przychylnym, poseł 
angielski w Rzymie i wloski mini 
ster spraw zagranicznych. 

Nota i zapowiedź konferencji 
pokazują, z jakim spokojem Lon- 
dyn i Paryż zapatrują się na spo:- 
kanie dyktatorów w Niemczech, a 
przyszie rokowania niewątpliwie 
lepiej, niż wszelkie ewentualne ko 
munikaty a wynikach tego spotka 
nia, wyjaśnią istotę rozmów ber- 
lińskich. Przysłowiowy optymizm 
angielski nle wierzy, by rozmowy 
EZIO 


Wszyszy chcą pokoju, 
a wajna wokoło 


SOFIA. (PAT). Po zakończe- 
niu manewrów w mieście Popo- 
wo odbyło się wielkie przyjęcie, w 
którym wzięło udział 1600 osób. 
Na przyjęciu tym byl obecny król 
Borys, książę Cyryl, członkowie 
sządu, attaches wojskowi państw 
obcych.i t. d. Król wyglosił prze- 
mówienie, w. którym oświadczył, 
iż armia bulgarska służy „wznio- 
słej sprawie pokoju, którego szcze 
rze pragiie naród bułgarski". 


trzech ® 


[ES w szczególności miejsco- 
wość Sierra Lago. 

Na ironcie aragońskim wojska, 
rządowe zaatakowały w ciągu u- 
bieglej nocy pozycje powstańców 
pod Orna i Sabinanigo oraz na 
odcinku Caldiarenas, zostały jed- 
nak odparte ponosząc ciężkie stra- 


y- 

SALAMANKA. (PAT.) Lotnicze 
eskadry powstańcze bombardowa 
ły w sobotę trzykrotnie obiekty 
wojskowe | port w Gijon. Jeden ze 
słatków stojących w porcie zo- 
stat zatopiony. 

Samoloty wszczęly walkę z es- 
kadrą powstańczą, zmuszone jed: 


nak zosłały da ucieczki. Jeden 
z samolotów rządowych został 
strącony. 


francja nie sprzedaję: Niszan bli 


podwodnych 


do typu „Rekin” i jest ich sześć, 
Ulepls one różnym przeróbkom : 
obecnie są w trakcie prób, po któ- 
rych przyłączą się do flotylli łodzi 
podwednych, do której będą przy 
dzielone. Plerwatny charakter to- 
{dzi i ich zewnętrzny wygląd nie 
|uległ żadnej zmianie. 


Mota angielsko-francuska 
do Włoch 


(Od naszego korespondenta 


londyńskiego]. 

te miały być niekorzystnie dla po- 
koju euorpejskiego(!) Liczą tu, że 
jest wręcz przeciwnie(!). Nadcho- 
dząca konferencja wykaże, czy ra- 


chuby te byty uzasadnione, czy 
też nie 
W każdym razie, naiychmiast 


po powrocie Mussoliniego do Rzy 
mu rozpocznie się dość ożywiona 
akcja między Rzymem a Londy- 
nem i Paryżem, a być może także 
— Berlinem 

Polityka angielska wespół z iran 
cuską uczynią wszystko, by w 
nadchodzących rozmowach do- 
piąć przede wszystkim rodzaju 
likwidacji obecnego stanu rzeczy 
w Hiszpanij i na Morzu Śródziem 
nym. 

Energiczne wyśląpienia Rządu 
hiszpańskiego w Lidze Narodów. 
jakoteż sytuacja obecna na Morzu 
Śródziemnym, oparte na uchwa- 
Nyon, posłużą tu jako punkty wyj 
ścia. Albowiem, tak jak chcianoby 
uniknąć nowego dotkliwego ciosti 
dla Ligi Narodów w razie nie- 
uwzględnienia słusznych pod 
względem prawnym żądań Hisz- 
panii, tak samo nie ma się zamia 
ru utrwalić obecnego stanu rze- 
czy na Morzu Śródziemnym. Obie 
akcje: wnioski hiszpańskie w Ge- 
newie i zarządzenia na Morzu 
Średziemnym, oparte na uchwa- 
łach w Nyon, mają być stariem 
da dalszych zasadniczych roka- 
wań. Tak przynajmniej zamierza 


polityka angielsko - francuska. 

Z zainteresowaniem i z wielką 
uwagą będzie się śledziło razwój 
wydarzeń w tygodniach  najbliż- 
szych. A. E. 


Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-cla szpaltawy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Piękna uroczystość w świecie naukowym 


W WARSZAWIE w niedzielę na 
zakończenie 3-go zjazdu matematy- 
ków odbyła się w Tow. Nankowym 
Warsz, niezwykła w życiu nanko. 
wym polskim uroczystość — obchód 
G5.lecim pracy naukowej i pedago. 
gicznej Samuela Dicksteina, profe- 
sora honorowego U. J. P. 

Wielką salę kolumnową pałacu 
Staszica zapełnili do ostatniego 
miejsca przedstawiciele świata 
nauki, koledzy i uczniowie zastu- 
żonego profesora wśród nich 
wielu dziś już wybitnych uczo- 
nych. 

Zebranie zagaił w imieniu Polsk 
Akad,  Umiejętn, Tow. Nauk. 
Warsz. i 3 zjazdu matematyków 
prezes T. N. W. i komitetu jubileu 
szowego prof. W. Sierpiński, od- 
czytując na wstępie depeszę ad 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przesianą na ręce sędziwego jubi- 
lata, treści następującej: W 
chwili, gdy polski świat naukowy 
oddaie należny hołd zasłudze pana 
profesora, przesyłam najlepsze ży- 
czenia dalszej owocnej pracy”. 
Pral. Sierpiński omówił następnie 
ważniejsze zastugi prol Dicksteina 
dla matematyki polskiej, a specjai 
nie dla Tow. Naukowego War- 
szawskiego i złożył w imieniu `n- 
styłucji, przez słebie reprezentowa 
nych, najgorętsze życzenia dalsze] 
chtubrej pracy dla dobra nauki 
polskiej 

Prof. Sierpiński zakomunikował 
że Zarząd T. N. W. otrzymał od 
prof. Dickstelna pismo, w którym 
prosi o przejęcie przez T-wo wy- 
dawanych dotąd przez niego ..Prac 
matem -fizycznych”" oraz „Wiada- 
maści matematycznych” a jedno- 
cześnie prof. Dickstein przekazał 
T-wu Nauk. Warsz. 16 tys. zł. w 
listąch zastawnych Tow. Kredyt. 
Miejsk. jako zaczątek funduszu wy 
dawniczo - naukowego na te cza- 
sopisina. 

W imieniu p. ministra W. R, i O. 
P, przemawiał prektor prof. |. Za- 
wadzki. 

Z kolej zabierali głos: w-prezy- 
dent m. st. Warszawy Pohoski, 
wyrażając juhilafowi wdzięczność 
za ofiarną pracę w służbie nauki 
w imienin stolicy, z którą przez 
cale swe życie był ściśle związany, 
dziekan prof. dr. Stefan Mazurki 
wicz w imieniu U. J. P., prof, dr. 
Wiłołd Pogorzelski fAkad, Nauk 
"Techn., prof. dr.. Franciszek Leia 
(Uniw. Jagiel.], proi. dr. Stefan 
Kempisty (Uniw, Stefana Batorego 
w Wiinie, T-wo Przyj. Nauk w 
Wilnie], prof. dr. Hugo Steinhaus 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwo- 
wie), prof, dr. Mieczysław Bierna- 
cki (wydz. mat. - przyrodn. Uni- 
wersytetu Poznańskiego], prof. dr. 
Tadensz Wolski (Wolna Wszech- 
nica Polska}, proh dr. Wacław 
Sierpiński (Uniw. św. Marka w 
Limie — Peru), proi. dr. Maksym- 
lian Huher (Kasa im. Mianawskie- 


go), prof. dr. Stanisław Ruziewicz 
(Polskie Tow. Matemat.), prof. dr. 
Petri Sergescu [Rumuńskie T-wo 
Matematycznej|, prof. Sorbony, dr. 
Maur'ce Frechet [w imieniu uczest 
ników zagranicznych zjazdu), p. 
Antoni Czekalski (Tow. Nauczycie 
li Szkół Średnich i wyższych), Inż. 
Piotr Drzewiecki (b. T-wo Kursów 
Naukowych, gimnazjum im. Sta- 
szica, dr. Aleksander Weryha. (Pol 
skl Instytut Aktuarluszów), inż. Lu 
dwik Drzewiecki (Koło Wycho- 
wańców b. Szkoły Handlowej Ł. 
Kronenberga], Inż. Aleksander Pa- 
włowski (Stow. Koleż. b. szkoły i 
b. gimnazjum realnego w Warsza- 
wie i Stow. „Ogniwo”), prot. dr. 
Stanislaw Thugutt oraz przedsta- 
wiciela najmłodszych słuchaczy 
i sluchazcek prof. Dicksieina. 

Wszyscy mówcy podkreślali 
wielkie zasługi S. Dickstejna jako 
uczonego, pedagoga : obywatela 
patrioty, składając mu hołd i wy- 
razy wdzięczności. 

Jako ostatni zabrał głos sam ju- 
bilat, który na wstępie zaznaczył 
że znaczna część uznania, jaka go 
spotyką, należy się jego wybitnym 
współpracownikom, z których wie 
lu już dziś nie żyje. Następnie zaś 
podzielił się wspomnieniami z a- 
kresu swych lat szkolnych i po- 
wsłania -Szkoly Głównej. Proi. 
Dickstein kończąc swe improwiza 
wańe przemówienie, zaznaczył, 1ż 
ma kilka życzeń, które w tak u- 
roczystej chwili chciałby pubłicz- 
nie wyrazić. 

Rad byłby mianowicie, aby zo- 
stały opracowane dzieje wydzia- 
iu matemat. - przyrodn. U. J. P.;— 
aby zorganizowana w r. 1943 na 
szeroką skalę obchód 400-nej ro- 
cznicy śmierci Kopernika, aby u- 
kończono polską biografię mate- 
matyki, przez niego doprowadzo- 
ną do r. 1910, aby opracowana hi 
storię nauk technicznych w Polsce 
oraz wydana monografię paru pol 
skich wyższych uczelni m. in. Li- 
ceum  Krzemienięckłego, Szkoły 
Sztuk Pięknych. 

Uroczystą akademię zakończo- 
na odczytaniem wielkiej ilości dè- 
pesz nadesłanych z całego kraju i 
z zagranicy, od uniwersytetów i 
instytucyj naukowych, poszczegól 
nych uczonych i osób prywatnych. 

.. 
À 

Z okazji jublleuszu 65-lecia pra 
cy naukowej prof S. Dicksteina 
ukaże się księga pamiątkowa, pa- 
święcona zaslużonemu jubilatawi. 
AA 

Nowa wiosna 


— W Mołodecznie i okolicy w kil- 
km sadach zakwitly po raz drugi 
wiśnia, jak również po raz drugi 
owocowały malins. Zakwitły 
ona we wrześniu, a obecnie już wy- 
dały nowe owoce, które są w smaku 
nieco kwaśniejsze oraz dochodzą do 
34 wielkości narmalnej. 


MADEE o R 


Dzon omawia metody propagandy 


PAT. donosi: W dniach 2 i 3 
3 października r. b. odbył się w 
Warszawie zjazd wojewódzkich 
referentów prasowo - propagan- 
dowych Obozu Zjednoczenia Na- 


Na zjeżdzie omówiono wiele za- 
yadnień z dziedziny metod propa- 
gandy Obozu oraz ustalono szcze 
gółowo wytyczne najbliższej dzia 
salności na terenie całej Polski, 
Na zjeździe obecny był również 
szef sztabu ÓZN. płk. dypl. Jan 


rodowego. 
W zjeździe wzięli udział referen 
ci prasowi wraz z zastępcami ze | Kowalewski. 


wszystkich województw w kraju. 


po a r w | O M 


Pojedynek angielsko 


z Włochami 


Liga Narodów, jak było do przej wojsk. Oświadczyły one już kil- 
widzeala, nle zaspokoiła żądań Hi | kakrotnie, że nie podejmą rozma 
szpanii. Rząd hiszpański wysunąl| wy na ten temat. Przed wyjaz. 
pięć żądań, młanowicie; £) uzna- dem Mussoliniego do Niemiec krą 
nle faktu napadu na Hiszpanię ze|żyły słuchy, że Włochy mają za- 
strony Włoch 1 Niemiec; 2) na-| przestać wysyłki nowych oddzia- 
łychmiastowe podjęcie kroków ce. |łów wojsk da Hiszpanii. Stąd za- 
lem likwidacji tego napadu; 3) |pewne wysnuto wniosek, że Wło- 
przywrócenie prawa Rządu hlsz |chy będą skłonne wycofać swe 
pańskiego do nabywania sprzętu| wojska. Wniosek byłby mylny na- 
wojennego; 4) wycofanie z Hisz-|wet wtedy, gdyby przesłanka by- 
panii cudzoziemców, uczestniczą. |ła prawdziwa. Ale i przesłanka 
cych w wojnie; 5) rozszerzenie u- |jest mylna. Zarówno Negrin jak 
chwal z Nyon na Hiszpanię i n-|del Vayo stwierdzili w Genewie, 
możliwienie jej udziału w walcejże Włochy przygotowały nową 
z korsarstwem. 100-tysięczną armię dla Hiszpanii 

Żadne z tych żądań nie zostało|Z innych równie wiarygodnych 
uwzględnione. Liga zadowoliła|źródeł donoszą, że między Genuą 
się ogólnikami; stwierdziła, że sąja Spezlą we Włoszech Istotnie 
obce wojska w Hiszpanii; że nale- | 100 tysięcy Włochów oczekuje na 
ży wycofać je; że trzeba jeszcze|rozkaz wyruszenia do Hiszpanii; 
raz spróbować z „nielnterwen: |jedno z pism wloskich pisze, że w 
cją"; że życzy powodzenia akcji|samym Mediolanie zmabllizowa- 
angielsko - francuskiej. ma 30 tysięcy „ochotników“. 

Uchwały Lig! sprowadzają się| Bardzo być może, że Muszolini 
więc do tego, że ona na razie pal: | trzyma w pogotowiu tę nowa ar- 
cem nie ruszy w sprawie Hiszpa- | mię, by w razie otwarcia grani- 
nii; rozwiązanie znajduje się tedy|cy francusko - hiszpańskiej rzu- 
w rękach Anglii | Francji. elé ją demonstracyjnie na ieren 

Otóż ostatnie miesiące przynio-| hiszpański. Tak można by zrozu- 
sły pewną zmianę w sprawie hl- mleć grożbę posla Grandłego pod 
ezpańskiej, zmianę — jak dotąd -=| adresem min. Edena, który miał 


Str. 2 


- francuski 


lerz Hliler nie odwiedzi Włoch 

Ale, rzecz jasna, | bez tego de- 
monstracyjnego gestu, nowa ar- 
mia posilkowa dła Franco byłaby 


Knidy skutek musi 


wysłana do Hiszpanii. Oczywi- 
ście w miarę potrzeby i małymi leteryjnego. 
transportami, jak to się dzlalo dg- | "Rem <A 
tąd. 4 S 
Sprawa więc przybrała obrót w a 
poważny. Włochy i Niemcy będą 
się starały przenieść ją z powro- 
tem do komitetu londyńskiego, ky rei 
ań u s 
gdzie już dawno utkwiła na mar- Adolt Czerny, wypróbowany 


twym punkcie. Mussolini będzie 


się starał szantażować, jak to on przyjacie! Polski, założyciel i reda- 


ktor „Slovenskeho Prehledu" w 


potrafi. i A 
Wary „zalety od, postawy] Pradze rybny Doda iMac 
iR żel źmi w A 
ANg dežel cana. umeme dzeniu sympatii dla Polski i jej li- 


wzór Nyan i zechce sprawę wyco: 
fania wojsk potraktować równie 
energicznie jak sprawę korsar- 
stwa, to Mussolini przegra | spra. 
wa hiszpańska wejdzie na nowe 
tory. W przeciwnym razle: jeżeli 
chęć „porozumienia" z Włochami 
weżmie górę, jeżell temu przejścio 
wemu porozumieniu Anglia po- 
święci Hiszpanię republikańską, 
to „pokój“ znowu będzie „urato- 
wany”, by jutro nowa wojna wy- 
buchła w innym kraju, by „Hisz- 
pania" odżyła w Czechosjowacj. 


teratury u naszych czeskich sąsia- 
dów — ukończył niedawno całko- 
wlty przeklad „Króla Ducha“ J. 
Słowackiego na język czeski. Prze 
kład ten jest — jak widać z kilku 
dotychczas ogłoszonych fragmen- 
tów — zupełnie kongenlalny. Druk 
czeskiego przekladu „Króla Du- 
cha" — staraniem Czeskiej Aka- 
demii Nauk — rozpocznie się je- 
sienią b. r. — Obecnie Adolf Czer- 
ny zajęty jest pisaniem przedmo- 
*y i komentarzy do tekstu. 


korzystną dla Hiszpanii ludowej, 


wspomnieć o otwarciu owej gra- 
nicy. 


fub pgdzłeindziej. 
(imb.). 


WIELKIE POWODZENIE 
NAŁKOWSKIEJ. 
Znana pisarka Zofia Nałkowska 


Po pierwsze: zamilkła londyń- 
ska komisja 
ło siedlisko intryg niemiecko-wło- 
skich. 

Po wtóre: konierencja w Nyon 
dała wynik zadawalający. I to po 
dwójnie: Włochy zaprzestały ata. Gdy się czyta a środkach ostroż 
ków na Morzu Śródziemnych, £ £ ności, jakie podjęte zostały przez 
drugle] strony Włochy ponlosty rządy Austrii, Niemiec ł Włoch w 
porażkę dyplomatyczną į politycz- związku z SN Mussoliniego w 
ną. że Włochy później przystą- Niemczech, mimowoli przypomina 
plły do układu i otrzymały przy- się wizyta Mikołaja Il-go w War- 
dzial na Morzu Śródziemnym, nie awie. 
zmienia postaci rzeczy, fest to już s i 
SAB proba ratowania U a a i 

le więcej. i 4 

Po trzecie: Anglia i Francja, za EE ANA aml 
cheome powodzeniem w Nyon, po |zgwitać także do Warszawy, 
czyniły dalszy krok, mający na ce Otoczenie cara nie było zgodne 


lu przede wszystkim wycofanie 

wojsk cudzoziemskich z Hiszpa. | 90 do Warszawy. Jedni odradzali 
nii. Qdyby się ta udało, to mo- odwiedziny Warszawy, inni trwa- 
ma by uważać, że wojna hisz- żali, że nie należy omijać Warsza 
pańska ma się ku końcowi. Nota| WY: Przeciwnie wizyta „ukochane 
angielsko . francuska do Włoch|$0 monarchy“ zacieśni stosunek 
i propozycja odbycia konferencji | "dzy tronem a ludnością polską. 
w trójkę tę właśnie sprawę wyco| _Zanytano o opinię ugodowców, 
fania emdzozlemców ma głównie którzy rzecz prosta, odpowiedzieli, 
na oku. że społeczeństwo polskie będzie 


Jest to, oczywiście, sprawa naj. |szczęśliwe, gdy ujrzy cesarską pa. 


ważniejsza, gdyż bez pomocy Nie|te na ziemi polskiej. Na bo czyż skim, pokryte były pianą pa wiel- 


miec | Włoch, a chociażby sa- mogli inaczej odpowiedzieć? 
mych Włoch, które najmocniej się| Zaczęty słę ciche przygotowa- 
zaangażowały w Hiszpanii, Fran. |*a do przyjazdu pary cesarskiej 
co musl przegrać wojnę. Otóż pa|do Warszawy. Przede wszystkim 
razie mowy nie ma, by Wtochyj{policja  wydaliła z Warszawy 
zgodziły się na wycofanie swych | wszystkich, na których mogła cią- 
żyć najmniejsze podejrzenie o nie- 
prawomyślność, 

Po tym przysłano z Paryża wy- 
błnych szpiclów do pomocy war- 
szawskim. Zaczęlo się przetrząsa- 
nie dómów. strychów i piwnic na 
całej trasie, kirą mlala przejeż- 
dżać para cesarske od dworca pe- 
tershurskiega {obecnie Wileński- 
go) aż do pałacu w Łazienkach. 


Nowe Książki 


M. VAN DER MEERSCH. „BDzie- | wąskie uliczki + kanały, koncerty 
cię Flandrii". Przekład J, Buła- | dzwonów wygrywane z ratuszo- 
kowskiej. Warszawa. „Wydawni- wej wieży, patyna historii leżąca 
ctwo Współczesne”, 1937; str. 272. | na murach i kamienłach „zamare. 
Van de Meersch, autor powie- |go miasta" — wszystko to stwa- 
ści: „Grzech świata", „Piętno Bo. | rza Jakieś piękno dalekie I niewy- 
że” l spolszczonego ostatnio „Dzie | słowione, jakiś rezerwat nlewspół 
cięcia Flandrii", należy do tych | czesności, opiewany przez Raden- 
pisarzy o szerokim epickim odde. |tacha, Verhaerena i wielu in- 
chu, u których tło krajoznawcze i |nych poetów. Niezależnie od pe- 
obyczajowe nie jest tylko dekora- | rypeiyj powieściowych, pełen efe- 
cją literacką, lecz stanowi inte- | któw świallocienia obraz Bruges, 
gralną część dzieła, jego podsta- namalowany z miłością i odda- 
wę 1 tworzywa najrozmaitsze. | niem przez van der Meerscha za- 
Flandria i jej krajobraz — ia w|pada głęboko w pamięć czytelni: 
powieściach |aureaia nagrody Gon | ka i pozostanie w niej bodaj na 
£ourtów elementy zasadnicze, pier | zawsze, 
wszo planowe, od całości nieodlą-| Intryga powieściowa, jakby z 
czne; postacie ludzkie, wyrosłe zl «mysłu jest tu prosta i mieskom- 
gleby flamandzkie| | jej sokami |plikowana: Zrujnowany przemy. 
karmione, wydają się jakby uto-|słowiec, zawiedziony w pożyciu 
p'one w krajobraz otaczający, | małżeńskim ojciec dwojga dzieci 
złączone z nim nierozerwalnie po | powraca do Bruges, do domu mał 
przez wszystkie dobre i złe koleje | kì swojej. W Bruges spotyka Her 
Życia, istnlejące w pochodzie po-|man „dziecię Flandrii“ — Marię, 
koleń jego odwiecznym i niem. | przedmiot swych westchnień mlo- 
w „Dziecięciu Flandri tlom | dzieńczych, Ale Marla ma już mę- 
akcji powieściowej, tworzącym jej]44, dziecko, Odżywają uczucia 
atmosferę jest piękne Bruges „mia {| wzajemne z lat dawnych, Maria 
sto zamarłe”, lecz urokiem minio- |zostaje kochanką Hermana. Gdy 


nej świetności wiecznie żywe į cza | jednak pozbawionym ojca dzie-, 


wjące. 


„nielnterwencyjna”, | Za 


Siedzenie na bagnetach 


Stare domy i kościoły, Hciam Hermana grozi deprawacja || cji do grupy tak zw. pisarzy ka- 


należy dò najbardziej ulubionych 
auforów współczesnych  czyte!ni- 
ków polskich. Każda jej powieść 
rozchodzi się w paru nakładach, 
które szybko wyczerpują się. Poza 
tym powieści jej, drukowane przed 
laty, ciągle są wznawiane. Książ- 
ses. Atlas przystępuje już w naj- 
bliższym czasie do wznowienia 
kilku książek znakomitej powieś- 
tiopisarki, A więc ukażą sić znów 
„Dom nad Łąkami", „Charaktery“, 
„Dom Kobiet“, „Niedobra mi- 
tość“ oraz „Choucas". 


Wreszcie na kilka dni przed 
przyjazdem cara wydano rozpo- 
rządzenie, że przez czas przejazdu 
mają hyć wszystkie okna i balko- 
ny zamknięte, 

W pierwszych dniach września 
para cesarska w otoczeniu licznej 
świty wyjechała z Petersburga do 
Warszawy. Cała droga byla obsta 
wiona wojskiem, które ściągnięto 
nle tyłka z warszawskiego wojen- 
nego akręgi, ale również z t. zw. 
błałoruska - litewskiego kraju. W 
Warszawie wzdłuż całej trasy sta 
ły pulk! konsystujące w Warsza- 
wie i najbliższej okolicy, ustawio- 
ne dwoma rzędami po obu stra- 
nach ulic. 

Przed dworcem przygotowana 
była Opancerzona kareta, do któ- 
rej dobrano specjalną parę kon 
silnych i rosłych, które, gdy sta- 
nęły przed palacem  łazienkow- 


IGORA STRAWIŃ- 
SKEGO. 

Już ukazały się pamiętniki ałyn: 
nego kompozytora modernistycz- 


PAMIĘTNIKI 


kim wysilku. _ „|hego, Igora Strawińskiego, zatylu 
W Warszawie pary cesarskiej | owane „Moje wspomnienia”, któ- 
nie spotkała żadna nieprzyjemna | re wyszły w dwóch językach ró- 


przygoda, nie mniej przeto system. 
którego widomym znakiem byl 
car Mikołaj I po kilkunastu 1a- 
tach od nadmiernej miłości ludu 
rozsypał się, jak domek z kart. 

Jeszcze raz petwierdziły się 
slowa Caroura, że bagnetami moż 
na świat zdobyć, ale 
na nich siędzieć. 


wnocześnie, po francusku i niemie 
cku. W pamiętniku swym, Stra- 
wiński porusza wlele ciekawych 
Kwestyj o muzyce współczesnej, 
kreśli ponadto sylwetki zmarłych 
kompozytorów ostatniego ćwierć- 
wiecza, również osohiste X 
nie można | żenia z wielu koncertów j festi 
l, w których bral udzial Warto, 
Te sława CHvouru jeszcze nie; aby które z naszych wydawnictw 
raz znajdą potwierdzenie, pomyślało o przektadzie pamięt- 
X. Y.Z. [ników wielkiego kompozytora, 

które mają wartość dokumentu dla 


miedostatek, gdy spokój rodzinny 
w domu Marii chwieje się niebez. 
piecznie, — kochankowie, wyżej 
stawiając obowiązek niż miłość 
śwoją i swoje szczęście, rozstają 
*4; na zawsze, nie bez bółu i żalu, 
oczywiście. 

Podziwiać należy nie często 
dziś w literaturze spotykaną czy- 
stość moralną powieści van der 
Meerscha | wysoki jej poziom ety- 
czny. Człowiek jest tu czymś wię: 
cej niż mechanizinem, caruszanym 
siłą instynktów i popędów. Praw- 
da, iej sile van der Meersch nie 
zaprzecza, wsłydliwie czy obłu- 
dnie pod korcem jej nie chowa, po 
tężne działamie jej śmialo ukazu- 
je, — ale ponad tym wszystkim 
stawia przecież instancje nadrzę: 
dne, kontrolujące i hamujące, w 
pastaci glosu rozsądku, poczucia | wa powieści van der Meerecha na 
obowiązku, świadomości zlego || równie wysokim stoją poziomie 
dobrega. I — warto podkreślić — | Maria, Herman, matka jego, 
że tym instancjom nadrzędnym | dzwonnik Jef, malarz van Qost — 
oddaje słowo decydujące zarówno | oto osoby powieści w ksztatłach 
pobożna Maria, jak obojętny reli- | swych i proporcjach pelne, wypu- 
giinie Herman. Ietnicją zatem pe-| kle, wyraziste, interesujące w 
=ne nakazy etyczne, bezsporne |j» ych osobniczych rysach į wta- 
«= ewatpliwe, | obowiązują za |e-wościach. Tę pow warto 
równo religiantów jak ateuszów. | była przetłumaczyć na język pol- 

Nie znam poglądów religijnych ski, a zadanie to wykonała z po- 
wan der Meerscha, nie slyszałem | wodzeniem p. Bulakowska. 
jednak by zaliczano go we Fran- 


tolekich A przecież — molm 
zdaniem — van der Meersch a ifeż 
więcej zastugiwałby na to iniano, 
niż taki np. pateniowany katolle- 
ko Mauriac, dla któreg, cie jest 
klębowiskiem najwstrętniejszych i 
najpodlejszych namiętności | któ- 
ry swych zatwardziałych w grze- 
chach bohaterów ratować musi 
dopiero sposobami skomplikowa- 
nej cudowności. Van der Meersch 
nie odbiera nikomu wartości czło- 
wieczeństwa; woli raczej przece- 
nić niż nic docenić człowieka, ma 
jąc zresztą po temu poważne ra- 
cje obiektywne. W „Dziewczęciu 
Flandrii" nawet stary cynik | ku- 
laka, malarz van Oost okazuje się 
w końcu romantykiem | szlachet- 
nym aliruistą. 


Strona psychologiczna i opisa- 


Boleslaw Dudziński. 


mN 


BUDUJMY SZKOŁY | 


Wizyta jego nastąpi praw- 


Przyczyną, która wywoluje w swym skutku wy. 
klasowej, j 


ta kultury 


przyszłych studiów nad muzyką 
modernistyczną, 


BUS FEKETE NA KSIĘGARSKIM 
RYNKU. 

Popularny pisarz teatralny Bus 
Fekete, zasilający tak wydatnie re 
pertuar naszych teatrów, pomimo 
utyskiwań krytyków i sprawozda- 
wców scenicznych, wejdzie obec- 
nie na półki księgarń 
to jedna z jego powi f 
na obecnie w prasie stołecznej — 
„Z miłości medostatecznie" uka- 
że się w szacie książkowej „Roju“. 
Powieść ta — ta dzieje trzech mło 
dych dziewcząt na tle wielkomiej- 
skiego życia. Te trzy samotne mie 
szkanki Budapesztu przechodzą 
twardą szkolę życia, będącą jedno 
cześnie dla nich — szkołą mlio- 
ści, z której otrzymują wkońcu 
smutne źwiadectwo — „niedosta= 
tecznie". 


ADMIRAŁ BYRD O BIEGUNIE 
POŁUDNIOWYM. 


Gitośna kiążka admirała Byrda o 
jego wyprawie do bieguna połud- 
niowego została przełożona na ję- 
zyk francuski. Książka ia, licząca 
okato 400 stron ozdobionych licz: 
nymi zdjęciami i mapami, stanawi 
właściwie dziennik pokładowy Byr 
da. — Tłumaczenie „Bieguna Pa” 
łudniowego" przydałoby się bar- 
dzo dla coraz liczniejszej rzeszy 
polskich czytelników literatury po- 
dróżniczej, 


a 


BI 


PAMIĘTNIK SCHUMANNA. 


Ostatnio ukazała się w wydaw- 
nictwie Gallimarda, Paris, książ- 
ka Eugenit Schumann o swoim oj- 
cu kmmpozytorze. Eugenia Schu 
mann, jedna z 7-młorga dzieci wiel 
kiego muzyka, straciła ojca w dru 
gin roku swojego życia, tak, że 
wspomnienia a nim są raczej zbio- 
rem opowiadań tych, Którzy go 
znali | obcowalł z nim, Schumann, 
jak wiadomo, umarł na rozstrój 
nerwowy. Książka jego córki ma 
na celu obronę pamięci wielkiego 
muzyka przed rzekomą zniewagą, 
ea jaką Eugenia uważa objawy 
choroby umysłowej u swego ojca. 
Ukazuje więc nam Schumanna — 
na podstawie wspomnień rodzin- 
nych i zostawionych przez mego 
pamiętników — jako zwykłego, 
normalnego człowieka, zajętego 
codziennym życiem. W pamiętni. 
ku tym, który przyłacza Eugenla, 
znajdują się np. następujące sło- 
wa: „Spracowany”, — „Sprąco: 
wany į zmęczony”. — „Chory, Bez 
senna noc. Rocznica śmierci Bee- 
thovena”. — „Kwiaty dla Klary — 
8 groszy". — Na jednej z ostat- 
nich kart widnieje jedno jedyne 
Howo: „Resignationszeit"—okres 
rezygnacji. — Wielki kompozytor 
nie ma czasu na rozpisywanie się, 
apidarnymi określeniami notuje 

idy dzień swojego współżycia 
iego, regulamego trybu 
życia ojca rodziny, spacerów po 
okolicy i t. d. Nie nie znamionuje 
* tym pamiętniku zarodków umy 
słowej chorohy. Dobre zdrowie. 
uciecha z dohrego obiadu, szklan 
ki piwa i cygara — olo najczęst 
+» motywy. Zaledwie na kilku 
stronacii przemyca się duchowe 
ży Schumanna — wiara w du- 
chy, które znajdują się wokolo 
nas, zainteresowanie słolikami wl 
rejącymi, duma ze swego saskiego 
pochodzenia: — daremnie jednak 
emkać pnezji. egzaltacji i fantazji, 
lak znamiermej dla jego twórczo- 
ści muzycznej. Po za postacią wiel 
kiego kompozytora przewija się 
w książce jego córki nieomal cała 
rodzina i przyjaciele Schumanna. 


Rewizyta H tlera odroczona | L. Ragaz 


PARYŻ. (PAT). Agencja Ha-|ani w październiku ani w listopa i 
vasa donosi z Rzymu: W kołach | dzie. Chrześciański 
mlaradajnych twierdzą, że kanc-| dopodobnie dopiero na wiosnę. 


socjalista 


Ukazała się w polskim słumaczaniu 
ciekawa książeczka Fr. Linkarta: „Lac 
nard Ragar, prorok naszych eaatów". 
Przełożył ks. (!) dr. Emil Jelinek. Jast 
1o odbitka = „Jednoty“. Tłumacz sa: 
opatrzył książeczkę w ciakawą przed. 
mone, przedstawiejąe Ragers polskie 
mu czytalnikowi, jako przedniawiciele 
1. miu. „eaojałiemu religijnego" na Za- 
chodzie. „Socjalirm religijny“ słumacz 
razumie w znaczeniu jednego w prądów 
duchowych tnśród ewangelików. Uwais, 
id zachodzi duże podobieństwo pomit- 
dzy poglądami Rogaza i dmwonego pol- 
skiego filozofa Cieszkowskiego. Pray- 
pomina, iż Ragas pełnił obowiązki re 
Jormowanego duchownego w Chur i Be. 
syłai, potem był profeseran. teologii 
w Zurychu. Poniewni poglady jego na 
teologią stntmły się coras bardziej næ 
gatywne, więc w r, 1921 xrezygnował 
a profesorsttma. Zaczyna pracę wiród ro- 
botmików, toarzy wyższą zakołą robot- 


` | niz, wydaje pisma. Napłmł cały te 


reg dzięł, atakując „klechizm” i prapa- 
gując nową formę i treść pozakaściełne- 
ga chrześcijaństwa. Wiród nich wymi» 
nimy np. Powinieneś"; w tej kaigica 
szyta socjalną demokrację do pogle 
bienia swej moralnej treści. Fymiant. 
my jeszcze pracę: „Od Chrystusa da 
Marksa”, 

Nie będriemy zagłębieli się w sseas 
góly religijnych poglądów Ragers — 
wedła streszczenia Linharta, Odrzuca 
chrseściiaństoo sformalizowane i zor- 
giaizotwane. Propaguja religią CHRZE- 
ŚCIIAŃSKIEGO SPOŁECZNEGO czy 
=, religie Królestwa Bożego na sis- 
wi, religig sprawiedliwego społeczeń 
ca wo Chrystuste. Ragas płornnuje na 
taalogię. Na „połączenia tronu i ałta- 
m Onzywiicie występuje przecńwko 
kościaławi. 

Jak Ragaz pojmuje socjalizm? Otóż 
krytykuje nie tylka kościały i beola. 
gię: ma zastrzeżenia lakże co do partii 
uacjalno - damokratycznej: że mapom- 
niała o celach ostatecznych, ża onmedia 
uyrzęzła w faszyzmie organizacyjnym 
i troskach dnia codziennego. Ala Ra- 
goz do partii ustąpił. Podkreśla sluse 
ność wielu poglądów Marks, oras mma- 
czenie nauki dla socjalizmu. Ala nacja- 
lism ta przada wsrystkim MORALNOŚĆ 
1 CZYN. Przemoc? Ragas nia odreuea 
użycia przemocy w każdym wyp.:dlm, 
ala eświadeza, ża istotą socjalizmu jast 
POSZANOWANIE CZŁOWIEKA. 

Linhart stresacza: 

Ri wierzy, że socjalizm jako 
moo a duchowa może pozyskać 
ludzkie dusze, Tę awoją wisrę opie 

#1 Ragaz na wierze w człowioka i w Be 
ga. Socjalizm musi posiadać arozumie- 
nie dle wszystkich najwytazych znin. 

teresowań Indzkońci Ł 


knąć się przed wszystkim, ca nia jest 
interazemm 


bespośradnim klesowym 
praleteriatu, nie moia 
tka podejrzliwy wobec wi 
co nie mori pietna klasy t partii. 
Sacjaliem xe sprawy klatowej pi 

tyjnej mmsi sig itat sprawę wsnystkich 
mi 


„Religijni socjaliści, idący za Rago 
«m nia oarso specjalnego odłamu 
socjaliemu, nie posiadają  adrębnega 
programu, lecz pracują i walczę wspól: 
«a è ruchem socjalistycznym, akcentu- 
jąc tylo moa religijna i maralna semo- 
misko. W ypowiadają walke wałnia i hit- 
Israwskiani faszygmmoi. 

Tyle Linhart o Rognato. Jak widzimy, 
przypomina to auszysika trochy das 
nych wtopistów, np. Saint Simon. Proy 
paminamy słowa “ndwika Blmea — 
„Socjalizm —- jo onangelia w czynie". 
Przypominamy Fourriera i Consideran 
tm. Ale Ragas — w przeciwieństwa da 
utopisńw — stoi na gruncie akcyj mad 
proletnriackich. Dażenia do moralnego 
pogłębienia ruchu aocjalistycmego przy 
pomina niektóre stronica De Mana. 

Hasła Ragaxa są SYMPTOMATYCZ. 
NE. Książeczka (80 aw.) Linharta jest 
interesująca. 


c. 
Z EERE E G E 


Zorza polarna 
nad poiskim wybrzezem 


Zjawisko zorzy polarnej a nie- 
zwykłym natężeniu, jakia zaobser- 
wowano na Waleńszczyźnie onegdaj, 
zaobserwowano i na wybrzeżu pol- 
skim. Zorzą polarna, która świeciła 
w czwartek wieczorem widaczna by- 
lą w Gdyni pomiędzy podz. 20.45 í 
2116 nad plaskowzgórzem Uksyw= 
skim i częściowo nad zatoką Pucką. 


Tuż nad horyzontem unosiło się 
światła zielonkawe ku górze słalmąe 
ce, a.w szczytowej części amaranto 
we. Chwilami widoczna były rielon- 
kawe promienie, ośwetlające dolma 
i górne części zorzy polarnej | prze- 
suwające się ruchem wechlarzawym, 
przy czym zmieniało się nateżenie 
zórnepo światła amarantowega. 

Zjawisko po godz. Żl-ej zuczęła 
pawoli słabnąć, a o godz. 21.15 mu- 
pełnie zniknęło. 


Goreją 


la 


U progu powszechnego Strajku Arabów 


W związku z zajmordowaniem 
komisarza okręgowego L. Y. An- 
drewsa i pollcjanta brytyjskiego 
w Nazarecie, władze mlejscowe 
aresztowały przeszło 200 Arabów, 
m. in. kilkunastu sz«'ków i nota- 
hlów. Znaczną lczkę aresztowa- 
nych osadzono w drodze adminl- 
stracyjnej w obozle koncentracyj- 
nym w Akko na przeciąg 3 mie- 
sięcy. 

Aczkolwiek sytuacja w Palesty 
nie po energicznych zarządzeniach 
administracji brytyjskiej jest nao- 
gòt spokojna, naprężenie trwa w 
dalszym ciągu, zwłaszcza wśród 
Arabów. Działacze arabscy są je- 
szęzę pod wrażeniem niespodzie- 
wanej akcji Rządu 1 przypuszczać 


należy, że upłynie conajmniej kil- 
ka dni, zanim zajmą oni stanowi- 
sko wobec nowego kursu polity- 
kt brytyjskiej w Palestynie. Wśród 
czynników arabskich podnoszą 
się glosy na rzecz prokiamowania 
strajku powszechnego. W kołach 
żydowskich natomiast daje się za 
uważyć egółne uczucie ulgi. Na 
ogół istnieje przekonanie, że wła- 
dze brytyjskie ostatnimi zarządze 
niami przyczyniły się do oczyszcze 
nia atmosfery. 

W sobotę około południa Ara- 
bowie w Jerozolimie i Jaffie za- 
częli samorzutnie zamykać sklepy 
na znak protestu, Istnieje przypu 
szczenie, że akcja protesacyjna 
obejmie cały kraj. jednak na pad 


Obrady nad wycofaniem ordotników 


Wspólna nota francusko-bry- 
tyjska proponująca Włochom ro- 
kowania w sprawie wycofania 
obcych oddziałów z Hiszpanii, u- 
zgodniona ostatecznie pomiędzy 
Londynem a Paryżem, w dniu 
wczorajszym doręczona została 
dzisiaj po południu przez amba- 


pe 


WARSZAWA — 
KRAKÓW. 
godzina lotu 


sadora brytyjskiego lorda Pertha 
1 francuskiego charge d'affaires 
Blondela w toku wspólnej wizyty 
włoskiemy ministrowi spraw zagr. 
Ciano. 

Nota zawiera około 600 słów 
i zredagowana ma być w spasób 


dość ogólny. Zaprasza ona Wło-|! 


chy hez ustalenia miejsca | czasu 
jedynie do wspólnych rozmów na 
temat szybkiej likwidacji obcej 


interwencji w Hiszpanii | wynika: |; 


jącej w zwązku z tym ewentual. 


ności przyznania praw komba- 
tantów stronom walczącym © 
Hiszpani. 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy [Radio krakowskie 


Dnia 4 października — noci 
Goldberg Henryk — Jagiellońska 
11, tej. 128.86. 
Ralski Lesław — Król. Jadwigi 29 
tel. 159.30. 
Gunther Jerzy — Sławkowska 28, 
tel. 166-26, 
Eisenberg Samnel 
18—7. tel. 126-66. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Błazen* (Purimarple- 
Jer) (Jacobsohn, Kresin, Turkow). 
ATLANTIC: „Dybuk" (Morew- 
ski, Samberg i tn). 
MUZEUM: „Barbara Radziwiłłów 
ma" (Jadwiga Smosarska). 
PROMIEŃ: „Władca, 
BTELLA: „Będza lapej" 1a 


Wielopole 


w= f Tońko). 

UCIECHA: „Znaher“ (Janusz 
ftępowaki, Barmarzewnka, Facharow- 
a i in), 


WANDA: „Ziemia blsgosławiena" 
(Pawel M., Loim Rainer). 


PONIEDZIAŁEK, 4 października 

1345 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.45 Wiad. bieżące. 1450 Z twórczości 
K. Goldmurka (płyty). 15.05 Andyeja 
dla dzieci: a) Skrzynka, h) Dialog Waa- 
dy Jastrzębskiej: Jak dawniej palawn- 
mo. 1525_ Lokalne gospodarcza. 
18.10 — Lokalno wia sportawe. 
14.16 Hummel - Beetkoven: Koncerni 
w wyk. Aleks. Brachockiego (forte. 
pian). 18.40 „Perpetnum mobile“ — od- 
S, wygŁ pri. Ludwik Wygrzywaleki. 
IES Progr. na Śweń następny. 23.00 
%anryka taneczna (płyty). 


WTOREK, 5 października 


4% E twórczości 1. 
mów =- płyty 13.46 Koncert roz. 
ewy = płyty. 114% Tied. ważę 
aa 4% W. Lewitzy gra. pad 
16.05 „Czy wiecie, ża..." 15,25 - 
na wiadomaści gospodarcze. 18,10 
Lokalna wiad. eportowe. 18.15 Z for- 
taplanowaj twórczości Piotra Cza). 
kowskiego. Wykonawca: Tmdmiła 
Barkwicówna. 18.55 Program »i 
dzień następny, 28.00 Muzyka tane- 
oma z dancmgu „Cafe.Cluh" (z War 
szawy II). 


Kronika poznańska - Honors 


Radlo-Poznań 


mA + Pa pami 
nowych. 14.05 Przagląd gołówwa DUS 
Muzyka a płyt. 18.10 Wiad. <peruewx 2 
kalne. 18.15 Program na jatro. 180 
Skrzynka ogólna — «mówi dyrektor 
Rozgłośni dr. Zenon Kazsidowski. 18.30 
Pagadrnka społeczna. 18.35 Młodzież 


sowa lstoma ważn w 
Ty enemmi (lm pimpi ped 
dyr. parf. Karola Broniewskiego. 18.55 


C dzieci usłyszą w radio. 23.00 Muzy- 
ka lekka (płyty): 
WTUREK, 6 października 

11.40 Z muzyki kameralnej — pły- 
ty, 18.00 Życie kuluuralne I spolecz- 
ne Poznani. 18.06 Hewi wirtuozów 
bututy i instrumentów — płyty. 14.15 
Film i rewia — płyty. 18.10 Wiad 
sportowe lokalne, 18.16 Program na 
jutro. 18.20 Skrzynka rolnicza. 18,80 
Utwory skrzypcówe w wykonaniu 
Stanisława Pawlaka. 18.56 Smirnow 
śpewa — plyta. 3.00 Muzyka tane- 
cma — płyty. 


KINA 


APOLLO: „Halka“. 

CORSO: „Móriwy jeździec“. 

GLORIA: „Będziesz zawsze moj 

GWIAZDA: 
na”. 

METROPOLIS: „Halka“, 

OŚWIATOWE T. C, L: „Boiatar", 


„Dyplomatyczna żo. |. 


RENAISSANCE: 
Robinson Crozuoe", 
SŁOŃCE: „Narodziny Gwiazdy! 

SFINKS: „Folles Bergera 
ŚWIT: „Północ woła”. 
TĘCZĄ.Łazart: „Oatatni mohika. 
ein", 
TĘCZA-Wilda: „Maria Stuart", 
WILSONA: „Ostatni akord", 


Radlo-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 4 października 

18.00 „Dla każdego coś ładnego". Po- 
Indniowy koncert s plyt 1400 Wiad. 
a Pomorza. 1840 Program na jutro. 
18.15 Popadanka nktnełna. 18.25 Utwo- 
ry charaklerydyczne (płyty). 1840 Lek- 
cja języka polskiego. 1855 Wiad. spor- 
pe Pomorza. 23,00 Tańczymy (pły. 
1). 


„Niezwyciężony 


WTOREK, 5 geśńniw=lug 
11.40 Fragmenty syuóoawam — 
płyty. 18.00 „Przechowalnie owoców” 
— pogadanka rolnicza. 18.10 „Dla ka 
żdego coś ładnego”. Poładniowy kon. 
a płyt, 14,00 Wiedom. z Pamo- 


z Pomorza. 23.00 Tańce i piosenki 
plyty. 


stawie nadzwyczajnych „elno. 
moenictw okręgowy komisarz Rzą 
du ma prawo nakazać kupcom 0- 
twarcie sklepów. 


W całym kraju wzmocniono pa 
trole wojskowe i policyjne. 


Str. 3 


Palestyna Po zawiesz 


eniu Z.N.P. 


Komunikat p. premiera gen. Sławoj — Składkowskiego 


Otrzymaliśmy za pośrednio 


twam P.A.T. oświadczenia p 


WARSZAWA (PAT). Oświad- 
-| czenie prezesa Rady Ministrów i 


miera gen. Ślawoj-Skladkow - | ministra spraw wewnętrznych w 
skiego w sprawia zawieszenia | Sprawie Związku Nauczycielstwa 


Z.N.P. Komunikat podajemy 
w brzmieniu dosłownym, bez 


komentarzy, Red, 


Za mało było 


MOSKWA (PAT) — Na sobotnim 
posiedzeniu Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Z.S.S.R. pod prze. 
modniatwem Kalinina potwsięto u- 
chwałę e przedłużeniu. malesymalnc= 


go terminu kary więzienia ża prze- 


stępetwa natury palitycznej do lat 
Dotychozag najwyższa kara 


25-ciu, 
wiązienia, przewidziana przez ko 
deka sowiecki, wynariła 10 łat, 


Milion dla Będzina 


Giągnienie czwartej klasy trzydaientej 
dziewiątej Loterii Klasawej zukończyło 
się wylorow-niem wygranej głównej — 
miliona złotych. Podzielili alẹ nią 
mięszkańcy Będzina, właściciele po- 
szczególnych ćwiartek Nm 6424. 


L. M. GOLDSTAND, wezarajery 44 
dukowany rakotnik fabryki cynkowej 
w Sosnowru, dziś — dzięki wygranej 
200.000 zł, sam hędzie mógł dać pracę 


ym saczęścin dowiedział 

Zamierza przede wozyst. 
Lim zapewnić tnbie dach «ml głową, 
4 patim — ożenić aię. 


SE. CUKIERFELD, tragarz kolejowy 
+ Zędzinie. Radość jego, gd: sę 4 
wiedział o wygranej, nie miała granie. 
Chodził po mie trzymając swą 
śwlartkę w ręku | pokazując ją prze 
gl dniom. Gry napotkał znajamega p 
żyrzał ed lego kilka złotych i rozda- 
wał je biedniejszym od siebie. Gra na 
Loterli Klasowej od wielu lat 1 zawsze 
wierzy, Że nadejdzie czes, gdy Wygra. 
P. Cukierfeld otrzymał 100400 t 


ników. 


Panu JÓZEFOWI CHMIELOWI, tur- 
manawi, rozwożącemu mleko. 


gdyż dopnócił do swej ćwia uki i wapól- 


"rw W nA mo: kowe 
UJ 


= w 


przypadło z tej ćwiartki 
$. Państwo Chmielowie mają 
dwoje drobnych dzieci; wygrane pienią- 
dze przezasczają na budowę domu. 


dslzymi wspólnikami tej ćwiartki 
sg drobni przekupnie — M. CHĘCIŃ- 
SKI I C. GHASKIELEWICZOWA, któ- 
rz, otrzymali po 25.000 zł “eh. 

Tadr » m ówiartok jest własnością diši 
nego kupca N. GOTLIBA, pozostałe wł 
posiada do spółki grono rodzinne 


p. Ł KOKOTEA, który je na powyż- 
ej fotografii reprezentuje, Ogółem da 

wiartki należy kilka osóL z pośród 
i przemy:ławców bedzińskieh, 


Wszyścy 1owokrsowani „milions 
zaopatrzyli się jnż oczywiście w losy 
dá pierwszej klans cżlerdziestej Loterii 
| asowaj. Preypominamy, że viggnienle 
tej klasy rozpocznie ¿ių 21 b. m. Epe 
trwa mięć dni. 


Chłopi przed sądem 


Echa sierpniowego strajku i zajść w 


Hrubieszowie 


STRAJK NIE PODLEGA KARZE! mojskim, Odpowiadało 39 oskar- 


Sąd grodzkt w Mlechowie 
wolnił od winy i kary prezesa Ko- 
ła Stronnictwa Ludowego w Sla- 
boszowie, S. Dudka, oraz 4 ln- 
nych oskarżonych, którym akt 0- 
skarženia zarzucał, że zatrzymalł 
w czasie strajku chłopskiego ja- 
dącego na targ handlarza bydłem, 
grożąc mu pobiciem. 

Przewód sądowy wykazał, że 
S. Dudek dał polecenie zawłada- 
mienia o strajku innym oskarżo 
nym, co ci uczynili również w sto 
sunku do owego handlarza, nie 
grożąc mu wcale pobiciem. Obroń 
m _ dr. Wusałowski z Krakowa 
wysunął tezę, że strajk był legal- 
ny, agitacja więc za strajkiem nie 
Jest karalna, a oskarżeni gwałtu 
pubilcznego ałę nie dopuścili, Sąd 
przychylił się da tezy adwokata 
Wusatowskiego. 


UNIEWINNIENI LUDOWCY 

Agencja Agrarna donosi: W dn. 
1 października r. b. przed Sądem 
Okręgowym w Zamościu odbył 
się drugi z kolei proces o zajścia 
w powiecie hrubieszowskim i za- 


1] 
u- 


żonych. Sąd wydał wyrok uwal- 
niający od winy i kary 30 oskar- 
żonych, dwóch skazał na 2 lata, 
czterech po 1 roku, trzech po pół 
roku więzienia, dwóm z ostatnich 
zawieszając karę na przeciąg 2 1. 
Obronę wnosił wiceprezes N.K.W. 
Stronnictwa Ludowego dr. Graliń- 
ski i adwokat Grabowiec. 
Prasowa Agencja Agrarna do- 
nosi: Przed sądem grodzkim w 
Łowlczu odbyła się rozprawa 
przeciwka 6 członkom Stronnic- 
twa Ludowego( oskarżonym o u- 
prawianle terroru w czasie stra|- 
ku. Po przesłuchaniu świadków, 
którzy, jako poszkodowani, nie 
potwierdzili winy oskarżonych, 
sąd uwolnił od kary i winy S. Stel 


maszczyka, J. Olejniczaka, J. Każ 


mierczaka, T. Rudnickiego, W. 
Chruślińskiego, J. Łojka. Obronę 
wnosił apl. Rek z Warszawy. 

Że strony oskarżenia została 
zapowiedziana apelacja. Drugą 
rozprawę przeciwko 2 oskarżo- 
nym wskutek nie stawienia się 
świadków — odroczono. 


Prosimy wszystkich naszych 


prenumeratorów 0 odnowienie prenumeraty 


nam. październik i kwartał 4-ty 


Polskiego, 

»Wobec wniesionego odwoła- 
Sbt przez b. zarząd Związku Na” 
uczycielstwa Polskiego od decyzji 
w sprawie czasowego zawiesze- 
sis działalności Zw. N, P. i wy- 
znaczenia kuratora, stwierdzam, 
co następuje: 

1. Przyczyny zawieszenia w w 
rzędowaniu b. zarządu Zw. N. P. 
były następujące: 

1) Polityczne: tolerawanie i po- 
pieranie od dłuższego  czB£u: 

mi idei i tendecyj wyraźnie ko- 
munistycznych, lub z komunlz* 
mem graniczących, 

b) pacyfizmu wśród nauczyciel 
i w szkolnej pracy wychowaw- 
czej, sprzecznego z założeniami 
interesów państwa, 

c) podważania *umdiee 6 
władz państwowych i gloryfko- 
wania pracy władz zaborczych 
w dziedzinie stosunków szkol 
nych. 

2) Społeczne: Naruszanie wol. 
ności przekonań I podstawowych 
praw obywatela przez prześlada- 
wanie nauczycieli, nie zgadzają” 
cych się z wyżej wepamnianymi 


Dnia 2-go m. mi. w Warsza- 
wie odbyło się zebranie organi- 
zacyjne Lewicy Patriotycznej. Na 
zebranie przybyło około 300 asób, 
# pośród członków Związku Legio 
nistów, P.Q0.W., Ległonu Młodych, 


części Związku Polsk. Młodzieży 
Demokr. 

Na przewodniczącego powoła- 
m b. pułk, 


Uchwałono statut I wybrano za- 


PONIEDZIAŁEK, 4 października 

WARSZAWA l: 6.16 Pieśń. 6.2) 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 4.00 Dzien 
nik poranny. T:16 Muzyka. 800 Au 
dycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
azkół. 11.40 Kuśnierz w swoim zawo. 
dzis". 11.57 Hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 Przerwa. 15.30 
Wiadomości gospadarcze. 16.45 Z pie 
śmą po kraju. 16.15 Trio Salonowe 
P. R. 1650 Pogadanka aktualna 
3700 W 200-lecia fotografii. 17.15 
Recita) fortepianowy. 17.50 Reportaż 
z obozu wypoczynkowego w Zelo. 
miance. 18,00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Plyty. 18,30 Program na jutro. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycia 
żołnierska. 19.80 Czytelnik i jego 
dziennik. 19.50 Pogudanka. 20.00 Mo- 
lodie operetkowe. 21.80 Nowości poe- 
tyckie. 21.50 Koncert wieczorny. 22.51 
Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA li. 18,00 Plyty. 
14.00 Informacje. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Koncert sollstów. 15.00 
Zamek Królewski w Warszawie. 15.15 
Koncert orktestry. 19.00 Płyty. 18.50 
Utwory Mozarta, 10,50 Życie kultu- 
talne stolicy. 14.56 Wiadomości spor 
towe. 2200 Reportaż. 32.16 Płyty. 

WTOREK. 


Mak-Piątkowskiego. | 


WARSZAWA | 
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 


BOKS 


SOKÓŁ (Poznań) — HEROS 
(Erfurt) 10: 
W piątek rozegrano międzynaro- 
dowe spotkaniea bokserskie pomiędzy 
niemiecką drużyną B. C. Heros z 
Erfurtu a drużyna poznańskiego 
Sokoła. Punkty dla Sokole zdobyli: 
Jenowozyk w wadzee koguciej, Pela 
« lekkiej, Grzechowiak w npół-śred- 
niee] oraz Majchrzycki | Adamczyk 
= średniej i ciężkiej. 


ROZNE WIADOMOŚCI 


MISTRZ POLSKI WYCOFAŁ SIĘ 
Z MISTRZUSTWA W SZCZY- 
PIORNIAKU. 

W sobotę rozpoczęły się grupowe 
mistrzostwa Polski w szczypiornia 
ku. W Krakowie grają Garbarnia : 
AZS Lwów, w Białymstoku AZS 
Warszawa, KSPW Brześć, ŁKS i Ja- 
giellonia. Drużyna mistrza Polski, 
KS Cherzów, która miała grać w 

grupie poznańskiej wraz z 
Poznań i Pogoń Katowice, odwołała 
swój przyjazd do Poznania, wew 


kierunkami politycznymi. 

3) Formalno-prawne: 

a) przekraczanie ram budżetu 
w wydatkowaniu poszczególnych 
Bum, 

b) użycie sum pieniężnych os 
rzeczy, nie mające nic wspólnego 
ze statutem i sprzecznych z celm- 
mi związku (wydawnictwa polie 
tyczne). 

ll. Wyznaczenie kuratora ma 
na celu: 

1) Przeszkodzenie destrukcyjnej 
pracy, niszczącej dorobek i opinię 
zasłużonego Związku Nauczyciel. 
stwa Polskiego. 

2) Poprawę | wyprostowanie 
kierunku pracy zarządu tegoż 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go w myśl potrzeh i interesów 
państwa, 

3] Przeprowadzenie w możliwie 
krótkim czasie wybordiw nowego 
zarządu, mających być istotnym 
wykładnikiem państwowego i pa” 
triotycznego nastawienie nauczy- 
cielstwa polskiego, 

Gen. dyw. 
SŁAWO j-SKŁADKOWSKI 
Prezes Rady Ministrów 
1 Minister Spraw Wewnętrznych. 

Warszawa, dnią 2 października 

1937 r. 


Zebranie „Lewicy Patriotycznej“ 


rząd, powołując na prezesa b. ko- 
mendania Legionu Młodych Ba- 
ciańskiego. 

Wyslichano przemówienia przed 
stawierecla Z.N.P., które przyjęto 
owacyjnie. Na zakończenie wysła 
no depeszę do p. Marszałkowej 
Piłsudskiej. 

Po wyjściu z sali na ulicę zebra 
ni wznosill okrzyk! „Precz z M. 
D-cią i O.N.R.-em"' 


Radio warszawskie 


Płyty. 1.00 Dziennik poranny. 7,15 
Płyty. 8,00 Audycja dła wzkół. 11,15 
Audycja dla szkół: „Legenda o wil- 
m z Gubbio“ słuchowisko dla 
Sieci młodszych — w/g Pij Gôr: 
skiej, w oprac, Małgorzaty Sterbó- 
wny (ze Lwowa). 11.40 Płyty. 11.57 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Zagadki muzyczne”, 16.05 Aktual- 
ności fińnsowo - gospodarcze. 16.15 
Pogodne melodie. 16,45  Pogadnnka 
aktualna. 17.00 „Sao Paolo | Butau- 
tan", 17,15 Muzyka portugalska. — 
11.50 „Łowiska pomorskie". 18.00 
Wiadomośc! sportowee. 18.10 Skrzyn 
ka techeniezna. 18.25 Muzyka. 18,3) 
Program na jutro. 18.85 Audycja 
dla wsi. 19.00 „Listy miłosne wiel- 
kieh poetów”. 19.8 dAudycja kon- 
kursowa sportowców. 19,45 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 Koncert symfo- 
niemy. 22.10 Muzyka taneczna. 
22.50 Ostatniee wiadomości. 
WARSZAWA II: 

13.00 Płvty. 14.00 Pare informacji 
14.05 Program na jutro. 14,10 Plv- 
ty. 15.00 Pogadanka. In.1n „Pieks” 
młowy”. 18.00 Koncert solistów, 
18.50 Mrzyka lekka. 19.50 życie kul 
turalne stolicy. 19.55 Wiadomości 
e, 200 Dwa skecze. 22.15 
taneczna. 


Muzyka 


a SOSS E EEE 


re WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


szawy walczyć będzie w  ł'uusuch 
Wschodnich (10 b. m. w Królewcu, 
11 b. m. w Hindenburpu, a 12 b. m, 
s Krenz) w składzio następującym: 
Rokita, Neubauer,  Świętodławski 
(EL), Reiniak, Kasłążkiewicz (El), 
Kozerski, Iłrzyk; jaka kierownik je- 
dzie inż. Forst, a w raz z nim pp. 
Ziółkowski i Szubański. W renrezan- 
tecji Warszawy znalazło sie więa 
dwu zawodników robotniczych RKS 
Elektryczność. 

W dniach 18 1 14 listopada gościć 
będzie w Warszawie drużyna Polizet 
SC z Wiednia, która w pierwszym 
dniu spotka się z reepr. Warszawy. 
a w drogim dnia z Pasta. 

Na grudzień projektowane jest 
rozegranie meczu zapaśniczego War 
szawe — Berlin. 


REPREZENTACJA POLSKI 
PRZE DMECZEM. 
Przeciw Jugoslawii o mistrzostwo 
świata w Warszawie (Stadion W.P.. 
godz. 12 w poł.) grać będą: 
Krzyk. Szczepaniak. Gałecki, Ko- 
tlarczyk. Nytz, Dytko. Piee 1. Pion- 
tek, Kórbas, Wilimowski, Wodare; 


wego rozgrywki w grupie poznan- 
skiej odwołano, gdyż obie drużyny 
z tei grupy wchodzą do finalu. Fi- 
nały odbęda się le5—17 b. m. we 
Lwowie przy udzialee KPW Poznań, 
Pogoń Katowice oraz zwycięzców eli- 
minacyj w Białymstoku | Krakowiee. 
MIEDZYNARODOWE 
WARSZAWSKICH ZAPAŚNIKÓW. 

Zapaśnicza repreczentacja War- 


ZAWODY | Pytal, 


rezerwowi: Pawłowski. Pajak, Nawa 
kowski lub Wasiewie, Kola. Yi- 


"Przeciwko Łotwiee w Katowii 
grać będą: Madejski, Gm 
Góra Waskawiez tub 

Pies Il, Habownki, Ged. 


. Lyko; rap 
Stolarczyk. Kuchta. 'Wiechoczek. 7% 
tersk, Kuhan 


ROBOTNICZ 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Ukazał się w tym tygodnia 
przed meczem Polska — Jugosla- 
wia artykuł pod takim oto fytu. 
iem: 

CZY LWY JUGOSŁOWIAŃSKIE 
ZAGRYZĄ BIAŁEGO ORŁA? 
Czytelnik pomyśli sobie, że tak 

pisala sawiecka Gymnastyka albo 

Krasnyj Sport. To byłoby oburza” 

jące. Ależ nie. To w ten sposób 

pisze w Warszawie „Nowy Spor- 
towiec”. 

Podziwiałśmy głupotę i tupst 
pp. redaktorów tego, pożal się 
Boże, „Nowego“ sportowca, 

Lew i Orzeł Biały są drogimi 
znakami, że nie powiem świętymi, 
Gbu naredów, są wyrazem dążeń 
państwowych Polski i Jugosławii. 

l oto pewnego dnia redaktor 
„N. S.“ ukazuje nam krwawy 0- 
braz, kiedy Rzeczpospolita, Jej 
symbol, Orzeł Bialy, „zagryziony 
zostaje" przez.. 11 „chłopców* 
jugosłowiańskich. 

Czy tego rodzaju tytuły są do 
pomyślenia w niezależnej prasie i 
w prasie wogóle, która ma wpajać 
poczucie odpowiedzialności za na- 
pisane słowo? 

„N. S.“ jest ukrytym organem 
WOỌZPN-u, za nim, jak za para- 
wanem, ukrywa się oblicze p. pułk. 
Frydrycha i jego polityka, „Nowy 
Sportowiec" suto oplaca od każ- 
tego wiersza swoich „redakto. 
rów“: jest pismem subsydiowa” 
rym. 

Czyżby Komisariat Rządu tylko 


przeonczyt te głupie harce pióra 
redaktorów „Nowego  Sportow” 
ca“? 


Nikt nie wie, gdzie się kończy 
ła ich głupota. I któż może zape- 
wnić, czy pewnego dnia nie prze- 
czytamy w tym „fachowym“ plś- 
mie, z okazji meczu Polska”Niem- 
cy padobnego, na ten Sam wzór, 
tytułu: 

„CZY HITLER ZAGRYZIE.." 

Hitler jest również symbolem... 

Zacytowany przez nas tyluł, to 
nie rzecz przypadku. 
towiee* stale „zagryza“ Sport 
społeczny, cłska nieustannie w je- 
go pracowników nienzasadnione 
zarzuty, drwi i pluje piórem płat- 
nej zgrai pisarczyków na pracę 
“innych, na pracę bezinteresowną 
i ofiarną. 


„Nawy Spor-|! 


To uchodzi mu bezkarnie. Na 
to nłe ma artykułu ustawy, „No” 
wy Sportowiec“ a opinię nie dba; 
jest pewny swego potężnego po- 


Ale tego, co jest drogie nam 
wszystkim — trzydziestu milonom 
serc w kraju i zagranica — przed 
czym chylą się czoła nawet wro- 
gów — szarpać nie wolno! 


Nowa p 


Sportu Ro 


W sobotę, dnia 25 b. m. o godz, 
20 w pięknie przystrajenej fcsto- 
nam, snli Zaw. Zw. Przem. Che- 


mieznego, przy ul. Wybranow- 
skiego 2. odbyło się uroczyste 
otwarcie nowo powstałego KI. 


Sport, R, K. 8. Huta Lwów. 

Uroczystość zaczęto adegra- 
niem „Międzynarodówki przez 
zespół Związku. 

Żagaił tow. Piętka Hipolit. 
przew. nowego klubu, który po- 
witał sekretarza Okręgu Z.R.Ś.Ś. 
tow. Karmelitę i licznie zebra- 
nych ezłonków Zw. Tow. Karme- 
lita witając imieniem okręgu 
Z. R. S. E. nową placówkę, waka- 
zał na cele i zadania sportu ro- 
botniczego w ogólności. Zwrócił 
przytem uwagę na hardzo dogod- 
ne warnnki, jak wielka sala Źw. 
i masę młodzieży pracującej w 
Hutach i fabrykach, a przynależ- 
nych do Związku. życzył Zatzą- 
dowi klubu, by pracę sportowa 
nie ograniczył tylko da istniejącej 
już sekcji piłki nożnej, ale wcią- 
gi szeregi klubu wszystką 
młodzież i zorganizował sporl ma- 
sowy, tworząc sekcję masowej gim 
manyki, gier sportowych i inne, 
dosiępne w czasach dzisiejszych 
dla robotnika. Przemówienie za- 
kończył życzeniem jak najwięk- 
szego rozwoju dla klubu i Źwięz- 
ku. 

W imieniu zarządu Zw. Zaw. 
Przem. Chem. oddz. Lwów prze- 
mawiał tow. Gryglewicz. Wskazał 
ba m dobre chęci kilku członków 
Zw., którzy nie żałując czasu 4 
energii, doprowadzili do powsta- 
ró klabu, który jest integralną 
częścią Związku. Zwracając się 
do zebranych zpelował, by wszy- 
scy członkowie poparli moralnis 
i materialnie zamierzenia kluhn. 
Tow. Arasimowicz odczytał wy- 
słany telegram do Zlotu Młodzie- 


"R.K.S. (Lwów)-Junak 3:3 (1:1) 
W ciągu 5 minut R.K.$. stracił szanse zwycięstwa 


Drohobycz 
krzywdzi RKS, która hyła drużyną 
epszą technicznie i bojowo, Całość 
zagrała ambitnie, a tak dużo strze- 
lał. Junak może zawdzięczać wynik 
remisowy kilku poprzeczkom, które 
schroniły go od wysokiej przegranej, 
a także sędziemu, który przedłużył 
zawody o 4 m., nic wiadomo z jakie- 
go powodu, w których padła wyrów- 
nanie. Bramki dla RKS-u zdobyli: 
Żelazko w 4 m., I p, Horodyski w 
2 m. i Pahamarczik w 13 m. II p. 
Dla Junaka: Chłebek, Górski iHe- 
merling. 

RKS GRANIT — GOCAL 1:6 (1:3) 
mistrz kl. B. 

Drużyna Granitu „która gra w kl. 
R trzeci mecz, ulżyla Gocalowi, któ- 
wy jest zespołem lepszym technicz- 
nie. Granit, pomimo przegranej, 
gral fair i kondycją dorównywał 
przeciwnikowi. Bramkę dla Granitu 
strzelił Stypa z wolnego. 


„KOMBINACJE* W. 6. I D. 

Pisaliśmy o tym. Na meczu ZZK — 
Ślczelec, przy stanie bramek 5:0 dla 
R. K. Su, sędzia usung? z boiska za nie. 
*porlowe zachowanie zawodnika Strzel. 
ca. Kapitan Strzelca p. Twardowski hył 
zdaniu, że orzeczenia sędziów nie doty- 
czą Ślrzelców. I rozkazał wówczas 
»ndnikowi Łabajowi powrócić nu boi- 


zm 


w wyniku remisowymsko. Na „rozkaz“ p. Twardowskiego ade 


został obojętny p. sędzia, który odgwiz- 
dał 25 min. przed końcem zawody. Zda- 
walo się, że W. G. i D. znajdzie jakieś 
Środki, by butę Strzelców ukrócić na 
boiskach. Niestety, polce swoje w tej 
sprawic wmaczały miłe Strzelcom oso- 
by i tszowały, łagodzity sprawe. I rze- 
czywiście W. D. załatwił *ę sprawę w re- 
kawiczkach. W komunikacie z dn. 8IX 
b. r. czytany. że Łubaj Michał, który 
nie zeszedł z boiska na wezwanie sę- 
dziego, skazany zostaje ostrą naganę, a 
kap. Twardowski — Ż4ygodniową dys- 
kwalifikacja i pozbawieniem godności 
kapitana na 1 rok. Czy to nie kpiny. 

Zdaje się, że gdyby na takie wybryki 
ma boisku pozwolili sabie któryś z 
R.KS-ów, — to napewno znalazłyby się 
paragrafy. Panowie „dyplomaci“ „pa- 
wiesiliby go“, jak to miała miejsce w 
tym raku z Oramitem, Ale że to „spra- 
wa Strzelca“, albo, jak to była ze „spra: 
wą Pogoni I B — Koszulińskić, więc 
trzeba przymykać oczy, wygładzić, nie 
wywlekać brudów, i chować głowę w 
piasek, Siora strusia polityka stosownna 
wobec mieszczańskich drużyn przez W. 
G.1D.u nie znajta  bezwzgledności 
dhs R.K.S -ów. 

A może to wszystko odbywa się poż 
„batniąć wybranej komisji, która me u- 
sanować stosunki w piktarstwie L. 0.2 
Jeżeli mk — to winszujemy „owornej 
działalności”. £ 


lacówka 


botniczego' 


je Robolniczej w Warszawie 
z życzeniami owocnej pracy. 

Na zakończenie tow. Piętka 
zwrócił się do zebranych sportow- 
ców z apelem, by w przyszłości 
stanęli na każde wezwanie klubu, 
a przytem byli karnymi członka- 
mi Związku. 

Wspólną fotografią zakończono 
tę podniosłą uroczystość, 

Dalszym ciągiem uroczystości 
byla towarzyska zabawa taneczna, 
która przeciągnęła się w miłym 
nastroju do białego dois, w eza- 
sie której zrobiano wielką owację 
przybyłemu salę tow. Ska. 
lakowi. 


Mistrzostwa kl. B 


W niedziele na boisku przy ul, Pu 
łaskiego w Poznaniu rozegrała jedy- 
sa w tym Okręgu robotnicza druży- 
je Pałonij mecz a mistrzostwa Kl. 
%:K.S. Poznania, Mecz zakończył 
się hez wyniku bramkowego 0:0, tai: 
więc każda z tych drużyn zyskała pa 
punkcie, 

Ale zasadniczo wynik tego meczu 
nie odgrywa roli, albowiem R, K. 5. 
jaa dolychczas stosunkowo duży „sa 
pèr punktów, Więc chociaż mecz 
les mial być decydujcy o mistrza. 
stwo kl, B — to jednak awans Polonii 
hył przesadzony z góry. 

Podajemy nieco szczegółów a 
RKS. Poionii. 

Prace i sukcesy tego klubu nie 
były dotychczas publikowane w 
socjalistycznej prasie sportowej 
(ciekawi mnie tylko, czy tow. tow. 
z Chodzieży pisati kiedykolwiek 
do takowej!). 

Niemniej istnieje œ 4 rozwija 
się wspaniale RKS. Założony » 
stał w Chodzieży w r. 1935. 

Członkowie jego rekrutują się 
naogół z tokarzy ; malarzy miej- 
scowej iabryki fajansu i porcela- 
nv. Od chwili zarożenia R. K., 


Trzeci mecz Skry w tegorocz 
nych mistrzostwach zakończył się 
jej nieznaczną porażką w stosun- 
ku 8:6. Drużyna robotnicza w 
imeczu z Warszawianką zaprazen- 
towała się z jak najlepszej siro- 
ny, zesługując w najgorszym Ta- 
zie na wynik nierozstrzygnięty, 
Spotkania w wadze muszej i śred- 
niej byty typowo remisowe j tylko 
jedynie sędziemu może zawdzię- 
tzać Warszawianwa zdobyte dwa 
punkty. Drużyna Warszawianki 
wystąpiła io meczu bez ostatnio 
skaperowanych zawodników Wo- 
źniakiewicza i Karpińskiego. Brak 
tych boksehów oraz Zaremby 
mógł a właściwie powinien kosz- 
tować ją utratą punktów. Nary- 
tek drużyny biało - czerwonych 
składający się z czterech zawod- 
ników w tym meczu, osiągnął je- 
dno zwycięstwo i ta niezbyt za- 
służone, Bokserzy Skry wypadli 
znacznie lepiej niż na meczu z Or 
kanem, szczególnie tyczy się ta 
Głowackiego I i Osickiego. Rewe- 
lacją natomiast był młody bokser 
Szmidt. Dysponuje on kolosalną 
siła ciosu oraz nieprzeciętną wy- 
trzymałością. Mecz » Adamiakiem 


OAE WE CZE CERZE OED 


T RCIE 


Lekkoatletyka robotnicza Sląska 


| stała się godnym przeciwniki 
Wyniki ostatnich mistrzostw ie 


Zdawało się wielu z nas, że robs 


nieza lekkoatletyka ma swoja oparcie | Grzegą (junior) 454,1, 


m Warszawie i Łodzi. Ale to była praw- 


da tylko pozorna. Oto R, K. S. „Siła* | Grzega (junior) 10,04,5. 


(Mysłowicej w krótkim czasie zdołała 
soychować cawodników, których wyni- 
ki brzmią rewelacyjnie. Nie chcemy 
smucić stołecznych lekkoatletów ro- 
batniczych, ale nam się wydaje, że 
Śląsk nie tylka że doszedł ich, ale że 
wkrótce wybiegnie naprzód seoimi wy- 
nikami na czało. Wiosna nam okaże. 
Zależeć będzie tylko od tego, kta s 
dzie miat zimą lepsze warunki, kta le. 
piej wykorzysta zimową zaprawę, 
A wiemy, ża Ślązacy to ludzie tumrdzi. 

IF dwudniowych zawodach, które ad. 
były się na boisku R. K. 5. Siły (la. 
nótc), a mistrzostwo klubowe R. K, S, 
Siła (Mysłowios) seniorów i juniorów 
brała udział 30 lekkoatletów i osiągnię- 
ła szereg wyników, które poczyniły 
„spustoszenia w naszej tabel 10 naj- 
lepszych. Dlatega tę tabelg w przyszłym 
numerze bedziemy zmuszeni. poprawić. 


Wyniki przedstawiają sie mnstępu- 
jąco: 
SENIORZY: 


100 m. 1) Goj 11,9, 2) Stachoń 
12,0, 3) Zymła 12,1. 

200 m. 1) Goj 25,4, 2) Stachoń 
25.9. 


ko 1-ze. | e "w radka 
Mistrzostwa ki. B. 
Pomorza 


Pomiędzy 4 czólowymi klubami, 
które w rundzie jesiennej, walczą u 
mistrzostwa kl, B; Sukół 1 i V i K.S. 
Brda znajduje Się RKS, Amator, W 
najbliższą niedzielę wspomniane kla. 
hy stoczą walkę * objęcie prowadze- 
nia w labeli. 


Awans naszego „Jedynaka” do kl. A 


okr. poznańskiego 


iwybi się z pośród miejscowy:h 
otganizacyj sportowych żywotne 
ścią i piacowitością. Rezuliały te- 
go byly w krótkim cząsie widoce- 
ne. Nieusianne sukcesy jakie od- 
nosili na terenie Wielkopolski hyty 
tego. świadectwem, a najwidoc:- 
niej ujawniło się pa przystąpieniu 
RKS.-u w r. 1937 do PZPN-u 
W r. 1936 klub zdobywa wicc- 
mistrzustwo Ki. C, wchodząc bez- 
apelacyjnie do kl. B, w której gra- | 


1500 m. 1) Kawecki 4,33,2, 
3000 m. 1) Kawecki 9,32,3, 2) 


Kula 1) Zymła 12,12, 2) Sta- 
choń 10,88, 3) Jasiński 9,34. 

Dysk 1) Zymła 37,96, 2) Sta- 
choń. 32,72, 3) Gondzik 27,90. 

Skok wdal 1) Zymła 5,90, 2) 
Gaj 5,72, 8) Stachoń 5,68. 

JUNIORZY: 

60 m. 1) Pacuła 8,7, 2) Czem- 
pas 9,5. 

100 m. 1) Gronkowski 13,3, 2) 
Pacula 13,7. 


1500 m. 1) Grzega 454,1, 2) 
Czempts 5,15.2. 

Skok wdał 1) Gronkowski 5,02, 
2) Pacula 4,85. 

Skok wzwyż 1) Gronkowwski 


m] 
cm.. 2) Popoń 135. 


em Warszawy i todz 
kkoatietycznych Siły 


SE 


Dysk 1) Gronkowski 36,80, 2, 
acula 36,10, 
Kula 1) Pacuła K. 10,97, 2) Va 
cula A. 10,69. 
Organizacja zawodów sprawna 


(yyy RYN TOK TWEJ 
Szczypiarniak 
juniorów 5 qska 


W wilekim turnieju piłki ręcz. 
nej juniorów, jaki odbył się w 
Katowicach wygrała drużyna Pole 
Zach. (Chorzówj i zdobyła puchar 
przechodni ufundowany przez pre 
zesą i. OZPR.-u p. Wielgosza. 

W rozgrywkach wziął udział 
cały narybek Śląska, między inne. 
mi juniorzy 1 RKS, (Katowicej. W 
spotkaniu z K. S. (Chorzów) po- 
nieśli porażkę 3:1 (1:0). 


R.K.$. prowadzi w Lidze Okr. 


RKS. ZAGLĘBIE — SARMACIA 
3:2 (2:1). 

Leader tabeli Zagłębia R. K. S. 
Zaglebie pokonał w niedziełę K. S. 
Sarmacja 3:2. Bramki dla Zagłę- 
bia zdobyli: Banasik 2 i Pękalski 
S$. a dia Sarmacji — Płachta. Jak 
widać z niżej zamieszczonej tabel 
nasz faworyt nie zawiódł j już ohe 
enie można z pewnością twier- 
dzić, że w lidze ma pewne mi- 
strzostwo. 


SKRA (CZĘSTOCHOWA) TRACI 
PUNKTY. 

W Częstochowie Brynica (Cze 
iadzi]j pokonala Skrę. Przebieg gry 
raczej przemawiał za reimisowym 
wynikiem meczu. W ostatniej ml- 
nucie Brynica zdobyła jedyną 
bramkę. 

W mistrzostwach kl. A R.K.S. 
Czarni (Sosnowiec) zremisowała 
3:3 (1:0) z K. S$. Płomień. 

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ. 

Po ostatnich rozgrywkach tabela 


Tgi okręgowej przedstawia się na. 
stępujneo: 
Klub gier pkt. st. br. 


RKS Zaglebie 4 8  17:6 
T=» AO zs 
Sarmacja 4 € 115 
CKS e è 18:9 
Warta 6 ao! 


mił wszystkich swoich przeciwni- 
«ów, wykazując starym ,wygom" 
piłkarskim, zasiedziałym w tej kia 
© że robotnicza organizacja, 
choć młoda, potrafi w tak krótkin: 
czasie podnieść się na łaki po- 
ziom sportowy i organizacyjny. 

Obecnie RKS. w ogólnej punkta 
cji prowadzi czołówkę faheli, sio- 
sunkiem 8:2 

Gadz się to podkreślić, % 
ga — droga ciągłego rozwoju 
RKS-u znączona jest pracą zalo- 
życiela i prezesa klubu tow. Sta 
nisława Heinzego, który z entuz 
jazmeni oddaje swój czas | zdolna 
ści idei poddźwignięcia zdrowia i 


G:- 


. |tężyzny klasy robotniczej, 


Dzielna postawa bokserów Skry 
na meczu z Warszawianką 


rozsirzygnąłby niewątpliwie na 
swoją korzyść, lecz na skutek bra 
ku rutyny ringowej, pozwoli prze 
ciwnikowi wypocząć po  ciosie, 
który przyprawił go w sian za- 
mroczenia. Mimo nie wykorzysta- 
nia tak wspaniałej sytuacji, przy: 
znańie zwycięstwa Adamiakowi 
macno krzywdzi zawodnika Skry. 

Na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje także zwycięstwa 


chulskiego I] nad byłym reprezen | 4- 22 bm. 


tantem Warszawy Borkawskim 
Wyniki poszczególnych walk: 


"Brzęczek (Skra) przegrywa nie | Sosno 


słusznie z Szybowskim. 

Strychalski 11 (Skra) 
Borkowskiego. 

Milewski (Skra). w spotkaniu to 
warzyskim przegrywa z Raźniew- 
skim. 

Głowacki (Skra) zostaje zno- 
kaułowany przez '"Taborka. 

Szmidt (Skra) przegrywa z A- 
damiakiem. 

Kołacz (Skra) zwycięża przez 
techniczny nokaut’ Frojanowskie- 
go. 
Osicki (Skra) zwycięża Kośnego. 
W wadze lekkiej Polus (W) zdo 


zwycięża 


Na międzynarodowych zawo- 
dach lekkoatletycznych zorganizo- 
wanych przez K, S. Warszawian- 
kę w biegu na 1000 mtr, starto- 
wał o towarzystwie zawadników 
zagranicznych i najlepszych ére- 
dniodystansowców Polski, zawod 
mik warszawskiej Skry Mulak. Zwy 
cięstwo w tym biegu osiągnął Belg 
Mostert w czasie 2:27,8, Mulak u- 


area w ciężkiej i półciężkiej wa- 
dze, uzłonkowie RKS. Amator w 
Bydgoszczy wrócili z wojska i roz 
poczęli intensywny trening. 


— Na skutek prośby R. K. S$. 


Stry- | czem kara 


{Sosnowiec), grajacej w A klasie, 
z dn. 16 bm. W. G. i D. postanowil 
zmniejszyć karę graczowi tego 
klubu Lewandowskiemu Wacława 
wi z 3 do 2 lat zawieszenia, przy- 
ukończona została z 


— W ub. niedzielę odbyły się w 
weu mistrzostwa lekkaatletv 
czne Zagłębia z udziałem C. G. 
Schön, Strzelca, K. S. Unii i T. U. 
R.-a. W biegu na dystansie 300 
m. zajął drugie miejsce Bielecki 
(TUR.;j w czasie !6.14,2. Ogólne 
wyniki były b. słabe. 
+» 

— Sekcja zapaśnicza R. K. S. 
Siła (Mysłowice) została zasilana. 
Kilku dobrych zapaśników powró- 
cila do klubu, którzy dotychczas 
odbywali służbę wajskawą. Obes- 
sekcja jest w komplecie i tre- 
ningi odbywaja się b, intensywnie. 
Kierownictwo sekcji zamierza w 


.. 


był punkt waikowerem. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


tym sezonie przeprowadzić kilka 


Brynica 5 4 su 
Częstochówka 4 4 6:38 
Skra 5 1 7:18 
Taryści aL T 


Na marginesie ostatnich dwóch 
meczow robotniczych drużyn w 
Lidze Zagłębia zwracamy uwagę 
na stosunek Okręg. Z. P. N. Za- 
głębia do spraw tych klubów, Ota 
Skra i Zagłębie zwróciły się 1 
prośbą da Okr. Z. P. N. o przesuw 
nięcie terminu meczów na nasłę: 
pną niedzielę, a to ze względu na 
Zlot Młodzieży, Prośba ich zosta- 
ła odrzucona — bez uzasadnienia 
— właśnie dlatego tylko, żeby 
„dokuczyć” robotniczym klubom. 


R.K.S. Lechia 
ulega Concordii 1:0 


W Piotrkowie na boisku Con- 
cordil rozegrała z gospodarzami 
mecz pitkarski robotnicza Lechia 
Obie drużyny b. ładnie zagrały. 
Nadewszystka gra była b. szybka. 
To jedna to znów druga strona 
przejmowała akcje. Drużyny obie 
są naogół dobrze zgrane. | raczej 
odpowiadałby remisowy wynik. 2 
zawodników Lechii wyróżnił slę 
Ślązak, a z Concordii Król. Sędzia 
p. Naporski, 


Nowy robotniczy rekord Polski 


plasowej się na szóstej pozycj 
mając jedynie przed sobą dwóck 
Finlandczyków, Belga oraz Gą- 
sawskiego i Staniszewskiego. Cza! 
uzyskany przez Mulaka jest na. 
wym robotn. rekordem Polski i wy 
nosi 2:35 sek. Obecna forma za- 
wadników Skry pozwała przy- 
puszczać, że 1500 mtr. zdolny jesi 
pobies niżej 4:10 sek. 


[Stad i z owąd—j 


— Biskupski Bronisław i Czu | 5 
ki Tadeusz, mistrzowie Po- Pierwszym „wypadem 


zawodów w Polsce. 
do War- 
szawy, po łem do Łodzi i Toru- 
nia. 


większych 


O 
e 

— Na międzynarodowych za 
wodach zapaśniczych między War 
szawą Hamburgiem i Królewcem 
startuje dwóch zapaśników z RKS. 
Elektryczność (Warszawa), miana 
wicie Świętosiawski 4  Książkie+ 
wicz. 


s'a 

— P. prez. Słarzyński po wielu 
„kłapach” na ratuszu, słara się 
„odreperować” na sporcie. Oto od 
szeregu miesięcy kleci klub spor- 
łowy p. n. Syrena. Skaperował da- 
wno już olimpijczyka Nojego, pa- 
tem Staniszewskiego obecn:e 
wziął się za c. atletykę. W klu- 
bach warszawskięh „agenci* jego 
obiecują posady motorowych ! 
kanduktorów. Podobna skapera- 
wano już da Syreny mistrza Ślą< 


zaka i klika mniejszych płotek. 
Więcej takich „opiekunów“, a 
sport się „zmotoryzuje”. 

am 


Robotniczy bokserzy Warszawy 
gotują się do wyprawy do Gdyni 
na rewanż z doskonałymi bokse- 
rami P. R. K. S. Batyk. 4 


a E Se ie E S a | 
Udbita w drukarn; Sp. Nakladawo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


